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Rok II. I Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 24. września 1935 r. I Nr. 113

Batalja Rolnicza.
1’omyślne wyniki nowego planu.

Z bogatego arsenału środków, w które zao­
patrzył rząd swą politykę interwencyjną w roi 
nictwie na rok 1935/36, dla walki z ciężką sy­
tuacją rolnictwa padają dobrze obliczone i celne 

strzały. Oczywiście nie tak prędko jeszcze ru­
nie bastjon przesilenia rolniczego, a przed ocza­
mi w ciężkim dziś trudzie pracującego wieśnia­

ka otworzy się słoneczny krajobraz niczem  
niezamąconej przyszłości. Bastjon trudności rol­
niczych nie jest łatwy do zburzenia. Być mo­
że, że w akcji burzenia tego bastjonu wyrosną 
jeszcze nowe komplikacje.

Niemniej jednak — tak, jak dziś sprawy 
stoją — nowy plan walki o poprawę sytuacji 
rolnictwa wydaje całkowicie pozytywne rezultaty.

• W pierwszem stadjum realizacji tego planu 
wprowadzone zostały w grę środki, zmierzające 
do podniesienia cen produkcji hodowlanej. Atak 
należy uznać za udany. Ceny świń, bydła, mle­
ka i masła znacznie poszły wgórę, a ich ten­
dencja zwyżkowa utrzymuje się. Dochód rolnic­

twa ze sprzedaży tych produktów polepsza się.
Skoncentrowanie sil i środków w walce o 

zwyżkę cen artykułów hodowli było możliwe 
tylko przy jednoczesnem osłabieniu nacisku akcji 
zbożowej. Na tym drugim odcinku polityka rol­
nicza z konieczności z ataku musiała przyjść do 
obrony. Chodziło o to, by uniknione po żniwach 
załamanie się cen zboża było możliwe najmniej 

dla rolnictwa bolesne.
Prowadząc tę akcję obronną na odcinku 

zbożowym, zastosowano redukcję podatków  
przez skasowanie dwóch dodatków do popatku 
gruntowego, obniżono składki w ubezpieczeniu 
ogniowem, odroczone do października egzekucje 
podatkewe na wsi, zwiększono premje ekspor­
towe na szereg artykułów pochodzenia roślin­
nego, oraz rozprowadzono kredyt zaliczkowy 
pod zastaw zboża na warunkach dogodniejszych, 
niż w latach ubiegłych.

Te środki obrony okazały się skuteczne. 
Zuiżka cen zboża została zahamowana. Cena 
żyta, która w pierwszych dniach po nowych 
omletach spadła do 10 zł. podniosła się już na 
giełdzie warszawskiej powyżej 13 zł. i nadal 
wzrasta,

Na wojnie — jak na wojnie. Nietylko się 
bije i zwycięża, ale również jest się bitym. 
Nadchodzi właśnie moment, w którym ta zwyż­
ka tendencja cen zboża, odbywająca się pod 
wpływem zastosowanych dotychczas przez rząd 
środków, może załamać się. Zbliża się paździer­
nik, a wraz z nim szereg płatności rolniczych, 
m. in. płatności raty rozterminowanych długów 
i płatności podatkowych.

Jasnem jest, że w nieskończoność nie moż­
na stosować odroczeń w płatnościach i egzeku­

cjach, to też pewne sumy będą musiały być 
przez rolników zapłacone. Powstaje więc obawa, 
czy na pokrycie tych płatności rolnicy nie bę­
dą musieli rzucić masowo zboże na sprzedaż, 
co obniżyłobo jego i tak niską cenę.

Nikt jeszcze nigdy nie stracił na ostrożno­
ści, to też i tę obawę trzeba mieć na uwadze. 
Sytuacja jednak nie wydaje się lak groźną, jak 
ją niektórzy przedstawiają. W arsenale polityki 
interwencyjnej są środki, które niebezpieczeń­
stwo spadku cen zboża mogą znacznie zaha­
mować.

Jeden z tych środków zacznie działać z 
dniem 1. października. Mamy tu na myśli roz­
porządzenie, ograniczające wymiął mąki z żyta 

do 55 proc, i z pszenicy do najwyżej 65 proc. 
To obniżenie procentu wymiału ma na celu 

zwiększenie s pożycia zbóż chlebowych, im 

mniejszy jest bowiem wymiął, tern więcej zbóż 
użyć trzeba na mąkę.

Na skutek tego nowego rozporządzenia 
zwiększy* się więc zapotrzebowanie na zboże, 

co w pewnym stopniu przeciwdziałać będzie 
jego ewentualnej tendencji zniżkowej na skutek 
zwiększonych w październiku płatności rolni­
czych. Są zresztą i inne jeszcze środki, które

„Polonja 11“ przez pół dnia w ogniu bolszewickiej 

eskadry lotniczej.
Z d o b y w c a  p u h a r u  G o r d o n  B e n n e tta  k p t. B u r z y ń sk i o sw o im  I śc ie .

WARSZAWA. We czwartek o godz. 8-mej 
wieczór z Warszawy połączono się telefonicznie 
z ambasadą R. P. w Moskwie i odbyto rozmo­
wę z kpt. Burzyńskim prawdopodobnym zwy­
cięzcą zawadów balonowych o puhar Gordon 
Bennetta. Kpt. następująco opisuje swój lot:

Plan lotu był bardzo prosty ze względu na 
bardzo korzystną sytuację meteorologiczną. Lot 
nic nastręczał żadnych trudności, a wymagał 
jedynie dużej wytrzymałości i wytrwałości załogi.

Balon „Polonja 11“ wystartował 15 b. m. o 

godz. 17.21 jako ostatni. Wkrótce po starcie 
wyprzedził trzy poprzednie balony. Mijając ba­
lon „Warszawę0 o godz. 21-szej kpt. Burzyński 

wymienił kilka słów z kpt. Januszem.
Następnego dnia, tj. 16 bm. o godz. 13-tej 

aż do zmroku eskadra wojskowych samolotów  
sowieckich usiłowała zmusić załogę „Polonji“ 
jak również lecącego w pobliżu balonu „Belgi- 
ca“ do lądowania strzelając z karabinów maszy- 

nowych, na razie tytułem ostrzeżenia.
Były to momenty dla załogi niepokojące, 

albowiem samoloty kręciły się preez cały ten 
czas w pobliżu balonu. Zrzucaliśmy meldunki

Atak propagandy sowieckiej na Hitlera.
MOSKWA, W związku z wystąpieniem  

kanclerza Hitlera w Norymberdze wszystkie 
radjostacje sowieckie nadawały komunikaty i 
referaty w języku niemieckim, poświęcono zja­
zdowi norymberskiemu, a przedewszyslkiem 
wystąpieniu Hitlera przeciwko Rosji sowieckiej. 
Referaty przeznaczone były oczywiście dla 

słuchaczy europejskich i miały bardzo ostry 
charakter. Omawiano pogróżki Hitlera pod 
adresem Kłajpedy i Moskwy.

W Moskwie daje się zauważyć silne wzbu­
rzenie z powodu mowy Hitlera. Zaznaczyć 
należy, że referenci sowieccy w swych prze­
mówieniach radjowych nie cofali się przed naj- 

ostrzejszemi wyrażeniami pod adresem Hitlera 
i całej partji narodowo-socjalistycznej.

W Niemczech o rozmowach polsko-litewskich.
BERLIN, „Berliner Tageblatt“ donosi, że 

w miarodajnych kołach niemieckich wyrażają 
opinję, że minister Beck pragnie w czasie obec­
nej sesji Ligi Narodów doprowadzić do odprę­
żenia stosunków z Litwą i wten sposób za­
pewnić Polsce stanowisko mocarstwa, patronu­
jącego państwom bałtyckim.

Minister Beck — jak twierdzi dziennik —  
mógłby ponadto odegrać rolę pośrednika celem  

doprowadzenia do zgody między Niemcami i 
Litwą. Oba te państwa miałyby w następstwie 
tego zawrzeć między sobą dwustronny pakt o 
nieagresji.

Polacy w Ameryce uroczyście powitają statek 
„M|S Piłsudski1*

Nowy JORK. Przygotowania do przyjęcia 
„M/S Piłsudski44 są na ukończeniu. Na przysta­
ni powita nowy statek polski kilkanaście tysięcy 
Polaków. Na bankiecie oficyjalnym, wydawa­
nym na pokładzie w czwartek przemawiać będą 
sekretarz handlu Roper i senator Gotland. Bur­
mistrz Nowego Jorku Languardia przyjmie uro­
czyście na ratuszu prezydenta m. st. Warszawy 
Starzyńskiego.

mogą być wprowadzone do walki, m. in. w po­
staci czy to dalszych kredytów pod zastaw zbo­
ża, czy niewykorzystanego jeszcze projektu ob­
niżenia podatków samorządowych, czy też po­
ważniejszej obniżki taryf kolejowych na artyku- 
łyfrolnicze.

Obserwując realizację dotychczasowego pla­
nu walki z trudnościami rolniczemi, można spo­
dziewać się, że rząd w prowadzonej batalji zdo­
ła we właściwym czasie zmobilizować potrzeb­
ne posiłki.

ciężarkowe, dawaliśmy rozmaite znaki, aby wy­

tłumaczyć bolszewikom, że jesteśmy zawodni­
kami w locie o puhar Gordon-Bennetta. Nic 
jednak nie pomagało. Dopiero wyczerpanie za­
pasu benzyny w samolotach spowodowało za­
przestanie tej zabawy, która na szczęście skoń­
czyła się strzelaniem w powietrze.

Przez cały czas lotu pogoda była doskonała 
Pod koniec drugiego dnia, tj. poniedziałku za­
pas balastu „Polonji 11“ zmalał do 7 worków  
piasku i 12 butli z tlenem. Pogoda przez cały 
ozas była słoneczna.

Balon osiadł zupełnie gładko koło przejazdu 
kolejowego w miejscowości Tyszkino w odleg­
łości 500 ih. od toru kolejowego, a około 30 km. 
od Stalingradu, zaś 1616 km. od Warszawy. 
Trzeba było przy  tern dość długo ciągnąć za 
klapę, aby wypuścić gaz. W ciągu całego lotu 
balon osiągnął maksymalną wysokość 5.100 m. 
Z tlenu korzystała załoga na wysokości 4.000 
m. Z prowizorycznych obliczeń wynika, że ba* 
lon „Polonja 11“ przebył drogę wynoszącą w 
llnji prostej 1616 i utrzymywał się w powietrzu  
przez 57 godzin i 54 minut.

Opracowanie planów oddłużeniowych dla 
samorządów.

Jak się okazuje związki samorządowe nie 
wykorzystują w dostatecznej mierze możności 
poprawienia swej gospodarki i finansów, jaką 
daje im rozporządzenie Prezydenta Rzeczypos­
politej z października r. ub., stwierdzające pod­
stawy dla oddłużenia związków samorządowych 
Dotyczy to przedewszyslkiem art. 17 tego roz­
porządzenia, który pozwala samorządom wystę­
pować z odpowiedniemi wnioskami do wojewó­
dzkich komisji oddłużeniowych.

Ponieważ taki stan rzeczy wpływa hamu­
jąco na tempo akcji oddłużeniowej ministerstwo 
spraw wewnętrznych wezwało za pośrednictwem  
wojewodów i przewodniczących wydziałów po­
wiatowych związki samorządowe do intensyw­
niejszej współpracy w akcji oddłużeniowej. Po­

mocy w tym zakresie, polegającej na opraco­
waniu odpowiednich materjałów dla przedsta­

wiania wojewódzkim komisjom oszczędnościo- 
wo-oddłużeniowem zobowiązały się wobec mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych udzielać związ­
kom samorządowym Związek Miast Polskich i 
Związek Powiatów Rzeczypospolitej.

Podkreślić należy, że ponieważ plan oddłu­
żeniowy danego związku samorządowego powi­

nien znaleźć wyraz w jego budżecie, przeto plan 
taki jeśli ma być zrealizowany  w nadchodzącym  
okresie budżetowym, musi być ustalony przed 
1-ym kwietnia 1936 r.

Sukces delegacji polskiej na Międzynarodowym 
Kongresie Szynowym.

BUDAPESZT, W tych dniach zakończył 
się w Budapeszcie HI Międzynarodowy Kongres 
Szynowy, w którym Polska wzięła liczny udział.

Jednym z głównych tematów obrad było 

spawanie szyn. Przeprowadzone uprzednio do­
świadczenia wykazały, że obok spawania ter- 
mitowego, najlepszy jest system polski, opraco­
wany przez inż. Tułacza. Polskim systemem  
wykonały koleje węgierskie pokazowy odcinek 
toru, który mieli możność zwiedzić uczestnicy 
kongresu.

Polskie Stowarzyszenie spawania wystąpiło 
z konkretnemi wnioskami, które plenarne zgro­
madzenie uchwaliło. Polska zajęła na kongre­
sie przodujące miejsce, z pośród 25 państw re­
prezentowanych w obradach.

Targi wschodnie zamknięte.
W niedzielę nastąpiło we Lwowie uroczyste 

zamknięcie XV-ych targów Wschodnich.
W r. b. Targi Wschodnie zwiedziło około 

200 000 osób, gdy w roku ubiegłym 130.000.
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U rz ę d o w e o g ło s z e n ie w y n ik u  w y b o ró w  

d o  b e j  m u  i S e n a tu .
W  „ M o n ito rz e P o ls k im " z d n . 2 0 -g o  w rz e ś ­

n ia r . b . u k a z a ły s ię o g ło s z e n ia g e n e ra ln e g o  
k o m is a rz a w y b o rc z e g o  o w y n ik u  w y b o ró w d o  
s e jm u  w  d n iu  8  m y  w rz e śn ia r . b ., o ra z  w y n ik u  
w y b o ró w  d o  s e n a tu w  d n iu 1 5 -y m  rb .

O g ło s z o n e  u rz ę d o w o n a z w is k a w y b ra n y c h  
p o s łó w  z g o d n e s ą z p o d a n y m p rz e z p ra s ę  
s k ła d e m  n o w e g o  s e jm u , u s ta lo n y m  n a p o d s ta ­
w ie d a n y c h  n ie u re ę d o w y c h . J e d y n ie  w  o k rę g u  
N r. 1 4 —  S k ie rn ie w ic e , p o  o s ta te c z n e m  o b lic z e ­
n iu  g ło s ó w  o k a z a ło  s ię , ź e w y b ra n y m  z o s ta ł n a  
p o s ła p . T a d e u s z  d o  T h u n , a n ie —  ja k p ra s a  
d o n o s iła  —  p . T a d e u s z  M o ra w s k i.

Z g o d n ie  z d o ty c h c z a s o b o w ią z u ją c y m  re g u ­
la m in e m  o b ra d  n a p ie rw s z e m  p o s ie d z e n iu n o ­
w e g o  s e jm u p rz e w o d n ic z y ć b ę d z ie p o w o ła n y  
p rz e z P re z y d e n ta R z p li te j je d e n  z t r z e c h n a j­
s ta r s z y c h w ie k ie m p o s łó w , k tó ry u rz ę d o w a ć  
b ę d z ie  a ż d o  w y b o ru m a rsz a łk a . N a js ta r s z y m  
z p o ś ró d n o w o w y b ra n y c h p o s łó w  je s t g e n . L u ­
c ja n  Ż e lig o w s k i, k tó ry  l ic z y  6 9  la t, n a s tę p n y m i  
z k o le i s ą p p . A n d rz e j W ie rz b ic k i —  la t 5 8  
i J a n  P ie trz a k  —  la t 5 8 .

Słabe wyposażenie arrnji abisyńskiej.
Wojsko negusa rozporządza zaledwie

200 karabinami maszynowemi.
P A R Y Ż , K o re s p o n d e n t „ P a r is S o ir“ d o n o s i  

z A d d is - A b e b y , ź e z a p a sy p o s ia d a n e j p rz e z  
A b is y n ję a m u n ic ji w y n o s z ą 1 2 5 m iljo n ó w  n a b o ­
jó w , t j. p o  2 5 0  n a b o jó w  n a ż o łn ie rz a . P o n a d to  
n a 2 0 0  k a ra b in ó w  m a s z y n o w y c h , k tó re m i ro z ­
p o rz ą d z a a rm ja a b is y ń sk ; . ’ , p rz y p a d a z a le d w ie  
p o 1 0 .0 0 0 n a b o jó w  n a k a ż d y k a ra b in .

K o re sp o n d e n t d o d a je , ź e w a b is y ń sk ic h  
k o ła c h  rz ą d o w y c h  p rz y w ią z u ją s p e c ja ln ą w a g ę  
d o  e w e n tu a ln e j in te rw e n c ji W ie lk ie j B ry la n ji . 
W y b u c h z a m ie s z e k w C y re n a ic e m o ż e d a ć  
W ło c h o m  p o w ó d  d o  w y s ła n ia w o js k  d o E g ip tu  
i S u d a n u , w  ra z ie g d y b y k a n a ł S u c z k i z o s ta ł  

z a m k n ię ty .

B. poseł Pragier chce odsiedzieć karą więzienia.
W A R S Z A W A , W  n a jb liż s z y m c z a s ie m a  

p rz y b y ć d o  P o lsk i b . p o s e ł P . P . S . d r . A d a m  
P ra g ie r , k tó ry  p o z a p a d n ię c iu  w y ro k u w p ro ­
c e s ie b rz e s k im  w y je c h a ł d o  P a ry ż a , g d z ie t ru ­
d n ił s ię p ra k ty k ą a d w o k a c k ą .

O b e c n ie  d r . P ra g ie r z w ró c ił s ię d o w ła d z  
s ą d o w y c h z p o d a n ie m  o p o z w o le n ie m u  o d b y c ia  
w y m ie rz o n e j k a ry . J a k  w ia d o m o , P ra g ie r z o ­
s ta ł s k a z a n y  n a 5 la t w ię z ie n ia .

W ła d z e  s ą d o w e p rz y c h y li ły  s ię d o  p o d a n ia  
P ra g ie ra , w o b e c c z e g o  te n  o s ta tn i ju ż w n a j­
b liż sz y c h  d n ia c h  p rz y b y ć m a d o  W a rs z a w y .

Tak ich wychowują
Napad rabmkowy młodych stronnictwa 

narodowego.
W  B ro d o w ie p o w . ś re d z k ie g o a re s z to w a n o  

n ie ja k ic h : A n to n ie g o P a w la k a , F r . G a śc in ia k a ,  
F r . S k o d a rc z a k a , W ic e n te g o  S z n u ra o ra z S ta ­
n is ła w a i W ła d y s ła w a  P a w la k ó w , k tó rz y  p rz e d  
p a ru  d n ia m i d o k o n a li n a p a d u ra b u n k w e g o n a  
p o d ru ż u ją c e g o k u p c a  C h a im a L e jp ia k a . W  to k u  
d o c h o d z e ń o k a z a ło  s ię , ż e w s z y z c y n a p a s tn ic y  
s ą  c z y n n y m i c z ło n k a m i p la c ó w k i m ło d y c h  S tro n  
n ic tw a N a ro d o w e g o  w  B rd o w ie .

100.000 dało nauczycielstwo na obroną lotniczą
Z w ią z e k  N a u c z y c ie ls tw a P o ls k ie g o , re a liz u ­

ją c w s p ó łp ra c ę n a u c z y c ie ls tw a Z w ią z k o w e g o  
z L . O . P . P . p rz y s ła ł w  d n iu 2 0 - le c ia w  im ie ­
n iu  s w y c h  c z ło n k ó w  1 0 0 ty s . z ł . n a  c e le  o b ro n y  
p o w ie trz n e j p a ń s tw a .

Z  B IE G IE M  F A L .
3 3  P O W IE Ś Ć

(C ią g  d a lp z y )
T y m  s z e ro k im  k a w a łe m  m o rz a , k tó ry b ie ­

g n ie o d z a to k i d o  z a to k i o d  F o w e j, a ż d o T a l-  
m o n th  i L iz a rd o b le w a ją c d o lin y i w z g ó rz a ,  
u ro d z a jn e p o la , łą k i i d z ik ie s k a lis te  w y b rz e ż a .

—  I le  ra z y  s to ję n a te rn w z g ó rz u , d u m n y m  
s ię c z u ję z te g o , iż je s te m  K o rn w a li jc z y k ie m  —  
rz e k ł D isn e j . —  N ie m ą d rz e  to c h e łp ić s ię  z  
te g o , c o  je s t je d y n ie d z ie łe m  p rz y p a d k u . M o ja  
d ro g a B re to n k a m o g ła b y  ró w n ie s łu s z n ie  c h w a ­
l ić s ię te m ,,iż  je s t w s p ó łro d a c z k ą D u g u e s e lin ‘a .

—  M o ż e b y ć —  o d rz e k ła Iz o la , —  ź e g d y ­
b y m  s ię n a  in n e j u ro d z iła  z ie m i, n ie  z a k o c h a ła ­
b y m  s ię ta k  ła tw o  w  w o jsk o w y m . W y c h o w a n o  
m ię w  te rn p rz e k o n a n iu , ż e ż o łn ie rz a ry c e rz  
to  je d n o  i to  s a m o , a z a te m  p ie rw s z y w o js k o ­
w y , k tó ry  z w ró c ił n a m n ie u w a g ę z d o b y ł te ż  
te m sa m e m  i m o je s e rc e .

—  P y ta n ie ty lk o , c z y b y ło to w rz e c z y  
s a m e j p o z y s k a n ie  s e rc a ; b y ła ż to p ra w d z iw a  
m iło ś ć —  rz e k ł D is n e j , w ie lc e u ra d o w a n y p o -  
p rz e d n ie m i s ło w a m i ż o n y . C z y rz e c z y w iś c ie  
z a k o c h a ła ś s ię w  c fc te rd z ie s to -p ię c io le tn y m w o ­
ja k u  —  c z y  te ż ra c z e j lu b iła ś m ię ty lk o t ro c h ę  
z a to , iż c ię w y w io z łe m  z D in a n ?

S e n jo r p o w o ła n y  p rz e z P re z y d e n ta  R z p lite j 
z a p ro s i z p o ś ró d p o s łó w d w ó c h n a jm ło d s z y c h  
w ie k ie m  n a s e k re ta rz y ty m c z a s o w y c h s e jm u .  
J e d n y m  z ty c h  s e k re ta rz y b ę d z ie l ic z ą c y  3 0  la t  
p o s . T a d e u s z K o p e ć  z K a to w ic d ru g im  —  p o s .  
S ta n is ła w  M ic h a ło w s k i, p o s . B o le s ła w  F o rm e la  
lu b  te ż p o s . A rtu r T a rn o w sk i, z k tó ry c h k a ż ­
d y  m a p o  3 2  la ta .

S e n jo r z ło ż y n a s tę p n ie  n a rę c e  P re z y d e n ta  
R z p li te j ś lu b o w a n ie p o s e ls k ie i p rz y s tą p i d o  o d ­
b ie ra n ia  ś lu b o w a n ia  o d p o z o s ta ły c h p o s łó w .

A n a lo g ic z n a p ro c e d u ra s to so w a n a b ę d z ie  
ró w n ie ż i n a p ie rw sz e m p o s ie d z e n iu n o w e g o  
s e n a tu . T ru d n o  je d n a k  je s z c z e u s ta l ić  n a z w isk a  
n a js ta r s z y c h  i n a jm ło d s z y c h s e n a to ró w , w o b e c  
n ie o g ło s z e n ia  l is ty  3 2  s e n a to ró w m ia n o w a n y c h  
p rz e z P re z y d e n ta R z p lite j. Z  p o ś ró d w y b ra ­
n y c h w  u b ie g łą n ie d z ie lę  s e n a to ró w  n a js ta r s z y m  
je s t p . B e rn a rd  C h rz a n o w sk i z  P o z n a n ia , l ic z ą c y  
7 4 la ta , n a jm ło d sz y m i z a ś p . K o n s ta n ty T e r li­
k o w s k i —  la t 4 0 , p . W ła d y s ła w  M a ls k i — la t  
4 1 , p . F ra n c isz e k P lo c e k  —  la t 4 1 , i P io tr O le ­
w iń s k i —  la t 4 1 .

W y s ta w a k tó ra u c z y  

k o c h a ć  p rz y ro d ę .
W  P o z n a n iu  o d b y ła s ię o b e c n ie  o d  d n ia 1 9  

d o  2 9 -g o  w rz e śn ia w y s ta w a , k tó ra  b u d z i s z c z e ­
g ó ln e z a in te re s o w a n ie . N a z w a n o ją „ W y s ta w ą  
z ie le n i m ie js k ie j i o g ro d ó w  d z ia łk o w y c h ." P o ­
m ie s z c z o n a  je s t w  je d n y m  z p a w ilo n ó w  T a rg ó w  
P o z n a ń s k ic h  a je j c e le m  ja k n a js z e rsz e z a s to s o ­
w a n ie z ie le n i w  m ia s ta c h i w m ia s te c z k a c h ,  
w s k a z a n ie  n a p ię k n o , ja k ie tw o rz y z ie le ń w  
m ia s ta c h  i p o b u d z e n ie d o u m iło w a n ia d rz e w ’ 
k rz e w ó w  i k w ia tó w .

N a p is y , ja k ie z n a jd u je m y  n a w y s ta w ie  s a m e  
ju ż  p o u c z a ją , ż e „ m ia s ta b e z z ie le n i s ą g ro b a ­
m i p o k o le n ia lu d z k ie g o , ź e z ie le ń je s t p rz y ro ­
d ą w  m ie ś c ie , b e z n ie j c z ło w ie k  m a rn ie je i w y ­
ro d n ie je " , I s to tn ie , d u ż o je s t p ra w d y w ty c h  
s e n te n c ja c h . C z ło w ie k k o c h a ją c y p rz y ro d ę  i 
je j p ię k n o , n ic m o ż e b y ć z ły m  i n ie g o d z iw y m .

O b s z e rn a h a la z a s ła n a  je s t k w ia ta m i, u ło -  
ź o n e m i w  b a rw n e w z o ry i d y w a n y . Z a c h w y c a ją  
o c z y  c u d n e k s z ta ł te m  i b a rw a m i d a lje i p ię k n e  
g la d jo le o m ę ik k ic h p a s te lo w y c h  b a rw a c h . R ó ­
ż n o k o lo ro w y m  k o b ie rc e m  ś c ie lą  s ię  a s try , g w o ź ­
d z ik i, c h ry z a n te m y . N a jw s p a n ia ls z e k w ia ty , ja ­
k ie w y c z a ro w a ła  je s ie ń , tu z g ro m a d z o n e i w  
p ię k n ą m o z a ik ę u ło ż o n e z o s ta ły . G o rą c a c z e r ­
w ie ń , p u rp u ra i z ło to  ró ż n y c h  o d c ie n i d o m in u ­
ją c w ś ró d  ty c h  b a rw .

D a le j w  ró ż n e  s k u p in y u s ta w io n o k rz e w y  
ig la s te i l iś c ia s te , p a p ro c ie  i in n e , w  d z ie s ią tk a c h  
o d m ia n , b ę d ą c o z d o b ą o g ro d ó w  i p a rk ó w .

R o z ra d o w a n e o k o  p ię k n e m i b a rw a m i k w ia ­
tó w  i z ie le n ią  d rz e w  i k rz e w ó w , s p o ty k a  s ię w  
je d n y m  k o ń c u  s .d i z d z ia łe m  i lu s tru ją c y m u s z ­
k o d z e n ie  d rz e w  i k rz e w ó w  p rz e z lu d z i i z w ie ­
rz ę ta . W id z im y  tu  te s a m e k rz e w y , k tó ry c h  
p ię k n e m i k s z ta ł ta m i ro z k o sz o w a liś m y  s ię p rz e d  
c h w ilą , z n ie k sz ta łc o n e p rz e z o b ry w a n ie l iś c i i 
g a łę z i n a g ir la n d y , p rz e z ła m a n ie g a łą z e k n a  
b a to g i d la  d z ie c i , p rz e z n a je c h a n ie w ó z k ie m  lu b  
w o z e m , p o d e p ta n ie p rz e z  p u b lic z n o ś ć , o g ry z a ­
n ie p rz e z z w ie rz ę ta . N ie fo re m n e k s z ta ł ty  i u s y ­
c h a ją c e g a łę z ie , o d a r te Z k o ry i p o k a le c z o n e  
p n ie , s m u tn e ro b ią w ra ż e n ie i ró w n o c z e ś n ie  
ja k b y  p rz e m a w ia ją d o  lu d z i , b y n ie n is z c z y li  
d rz e w  i k rz e w ó w , is tn ie ją c y c h p rz e c ie ż n a to , 
a b y  o c z y  ra d o w a ć  i ż y c ie c z ło w ie k o w i u m ila ć .

—  N ie , ja rz e c z y w iś c ie , p ra w d z iw ie , g łę b o ­
k o  c ię k o c h a ła m —  rz e k ła c z u le , p o d n o s z ą c  
n a ń  z a łz a w io n e  o c z y  a o n u ś c is n ą ł ją m o c n ie j,  
u ra d o w a n y  te rn w y z n a n ie m . —  J a s ię w c a le  
n ie n u d z iła m  w  D in a n , a s e rc e  m o je w y ry w a ło  
s ię k u  to b ie je d y n ie  ty lk o  d la te g o , ź e b y łe ś  d o ­
b ry m  i s z la c h e tn y m  i ż e z d a w a łe ś s ię m n ą  
in te re s o w a ć .

—  T u  n ie m o ż e b y ć  m o w y  o ż a d n e m  „ z d a ­
w a n iu  s ię " . S trz a ła t r a f iła m n ie o d ra z u  ja k  g o ­
łę b ia w y p u s z c z o n e g o  z p u d e łk a . K o c h a łe m  s ię  
w  to b ie  t r z y  ty g o d n ie , k tó re m i s ię  w ie k ie m  w y ­
d a ły , z a n im  z d o b y łe m  s ię n a ty le o d w a g i, b y  
s ię o ś w ia d c z y ć . A  p o te m , ż e b y n ie H a z e lr ig , 
k tó ry  m i t ro c h ę d o p o m ó g ł z o jc e m  tw o im , n ie -  

w ie m  k ie d y  z d o ła łb y m  p ie rw sz e  lo d y  p rz e ła m a ć . ’ 
A le k ie d y p u łk o w n ik o k a z a ł s ię ła s k a w y m  i 
rz e c z y z p ra k ty c z n e g o p u n k tu w id z e n ia , b y ły  
ju ż u ło ż o n e , k ie d y u jrz a łe m  w  tw o ic h o c z a c h  to  
p o c z c iw e s p o jrz e n ie i te n s ło d k i u ś m ie c h  —  

te ra z  s ię w ła ś n ie ta k  u ś m ie c h a s z —  n a b ra łe m  
o d w a g i i z d o b y łe m tw ie rd z ę . C z y p a m ię ta sz  
te n  d z ie ń  w  k tó ry m  c i s ię o ś w ia d c z y łe m , Iz o lo , 
te n  w ie c z ó r g w ia ź d z is ty  ? B y łe m n a o b ie d z ie  
u w a s  ; ja i H a z e lr ig w y s z liś m y n a ta ra s , b y  
s p o jrz e ć n a g w ia z d y , rz e k ę i m ig o c z ą c e ś w ia tła  
w  o d d a li . N iż e j , d u ż o n iż e j w  d o lin ie  d y liż a n s  
p rz e je ż d ż a ł p rz e z m o s t; c z y p a m ię ta s z ; ja k ie m

O s o b n y d z ia ł p o ś w ię c o n y je s t o c h ro n ie  
p ta k ó w . W id z im y  ta m  m o d e le s k rz y n e k  g n ia z ­
d k o w y c h  i k a rm ik ó w  d la p ta k ó w . N a k o lo ro ­
w y c h  i lu s tra c ja c h w id z im y ró ż n e p o ż y te c z n e  
p ta sz k i , p rz e b y w a ją c e w n a s z y c h o g ro d a c h  
i p a rk a c h . N a p is y n a w o łu ją d o t ro s k liw o ś c i  
i p a m ię c i o p ta s z k a c h . J e d e n p rz y p o m in a :  
„ w s z y s tk ie p ta k i ś p ie w a ją c e s ą n a s z y m i p rz y -  
ja c ió łm y , w in ie n e ś o to c z y ć  je  t ro s k liw ą  o p ie k ą " .  
D ru g i n a p o m in a : „ o p ie k u jm y s ię p ta k a m i ś p ie -  
w a ją c e m i, o n e  c h ro n ią  n a s z e  la s y , p o la  i o g ro d y " .  
T rz e c i w re s z c ie  o d z y w a s ię d o d z ie c i , a b y p a ­
m ię ta ły  o g ło d n y c h  p ta sz k a c h  w z im ie : „ k ru ­
s z y n ę C h le b a m a łą rz u ć z g ło d n ia ły m rą c z k ą  
b ia łą “ . C h o c ia ż  m a ły  je s t te n  d z ia ł w y s ta w y ,  
a le g łę b o k i w  s w e j t r e śc i .

S z e rs z e m ie jsc e  z a jm u je  d z ia ł  p la n ó w  i s z k i­
c ó w  o g ro d ó w . W id z im y  ta m  p la n y w z o ro w y c h  
o g ro d ó w  d z ia łk o w y c h , m a ły c h  o g ró d k ó w  p rz y  
d o m a c h  i w illa c h , s z k ic e p a rk ó w s p o r to w y c h  i 
lu d o w y c h , o g ro d ó w  m ie js k ic h  i z ie le ń c y , a  ta k ż e  
c m e n ta rz y .

D u ż y  d z ia ł s ta n o w ią p la n y m ia s t , u w id a c z ­
n ia ją c e z ie le ń  w  ty c h ż e o ra z  z d ję c ia fo to g ra f ic z ­
n e , w s k a z u ją c e  n a p ię k n o , ja k ie im  ta z ie le ń  
n a d a ła .

A  w ię c  z ie le ń i p ię k n o s to l ic y W a rsz a w y  
re p re z e n to w a n e  je s t p la n a m i i z d ję c ia m i  p a rk ó w ,  
s z k ic a m i p ro je k to w a n y c h o g ro d ó w  i a le j i . K ra ­
k ó w  p rz e d s ta w ia p ię k n o  s w y c h  p la n t , p a rk ó w ,  
c m e n ta rz y , z a b y tk ó w . D u ż o  p la n ó w , w y k re só w  
i z d ję ć w y s ta w ia p ię k n e  m ia s to  P o z n a ń . W id z i­
m y  p la n y  ju ż is tn ie ją c y c h  i je s z c z e z a ło ż y ć s ię  
m a ją c y c h s k w e ró w  c o ra z to  w ię c e j ro z ra s ta ją ­
c e j i u p ię k s z a ją c e j s ię G d y n i. S z e re g  m ia s t P o l­
s k i ró ż n y c h  w o je w ó d z tw , ja k  G n ie z n o , W rz e ś n ia ,  
K o ś c ia n , B y d g o s z c z , B ro d n ic a , C h o jn ic e , K a to w i­
c e , T a rn o w sk ie G ó ry , R y b n ik , L ip n o , C ie c h o c i­
n e k , Ł ó d ź , C z ę s to c h o w a  i in n e , p rz e d s ta w ia  s ię  
z  s w e j n a jp ię k n ie js z e j s tro n y , w y s ta w ia ją c  fo to -  
g ra f ję s w y c h z a b y tk ó w , p la n y  s w y c h o g ro d ó w  
i p a rk ó w . Z ie le n e m i p la m a m i o z n a c z o n e s ą  
m ie js c a , g d z ie z n a jd u ją  s ię  o g ro d y , p a rk i , a le je ,  
s k w e ry  d z ia łk o w e o g ró d k i, b o isk a . S z a re m ia ­
s ta , s z a re  d z ie ln ic e  i s z a re ż y c ie lu d z i o ż y w io n e  
i p rz y s tro jo n e  je s t ja sn ą  s z a tą z ie le n i.

N ie b ra k  te ż  n a w y s ta w ie  s to is k  f irm  n a s ie n ­
n y c h , z a k ła d ó w o g ro d n ic z y c h , s z k ó łe k  d rz e w  
le ś n y c h , p a rk o w y c h i o w o c o w y c h . D a le j n a rz ę ­
d z i o g ro d n ic z y c h , w y ro b ó w  c e ra m ic z n y c h  i g a rn ­
c a rs k ic h , ja k w a z ó w  i d o n ic z e k i lp . a n a w e t  
m e b li , s p rz ę tó w  o g ro d o w y c h i u rz ą d z e ń w n ę trz  
p a w ilo n ó w , d o m k ó w  i a lta n .

R e p re z e n to w a n y je s t ta k ż e b o g a ty d z ia ł  
l ite ra tu ry  d o ty c z ą c e j o g ro d n ic tw a , s a d o w n ic tw a , 
w a rz y w n ic tw a , h o d o w li k w ia tó w  i in n y c h  p o k re ­
w n y c h  d z ia łó w .

W id z im y  te ż o w o c e , ja k ie n a m p rz y n o s i z  
n a s z y c h w ła sn y c h  o g ro d ó w  p o ls k a je s ie ń . P ię k ­
n e ja b łk a  i g ru s z k i, ró ż n y c h o d m ia n , b rz o s k w i­
n ie i s m a c z n e w in o g ro n a , ż ó łte i c z e rw o n e , n ie -  
u s tę p u ją c e w w y g lą d z ie , w ie lk o śc i , s m a k u i 
d o b ro c i o w o c o m z a g ra n ic z n y m , d a ją d o w ó d , ż e  
o b y ć m o g lib y śm y  s ię  b e z d ro g ic h  z a g ra n ic z n y c h  
im p o r tó w .

W y s ta w a , k tó rą s ta ra l iś m y s ię o p is a ć w  
k ró tk ic h s ło w a c h , je s t n ie ty lk o p rz y je m n ą d la  
o k a , a le ta k ż e p o u c z a ją c ą . U c z y o n a k o c h a ć  
p rz y ro d ę i je j p ię k n o . P o u c z a , b y  n ie n is z c z y ć  
z ie le n i k tó rą d a ł lu d z io m S tw ó rc a  w  p o s ta c i  
d rz e w , k rz e w ó w  i p ię k n y c h k w ia tó w .

P ię k n ą  je s t i p o u c z a ją c ą , s z k o d a  ty lk o  ż e  t rw a  
k ró tk o , g d y ż z a le d w ie  d z ie s ię ć d n i.

J . S ie rsz e ń s k i .
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c ię n ie z n a c z n ie o d c ią g n ą ł o d  H a z e lr ig a  i s io s try
i p o s z liśm y  d o  a lta n k i w in e m  o b ro s łe j i ta m  
d o p ie ro  z n a la z łe m  s ło w a ; s ła b e , b la d e w y ra z y ,  
k tó re m ia ły  c ię p rz e k o n a ć , ż e o d tą d s z c z ę ś c ie  
c a łe g o  ż y c ia z a le ż e ć b ę d z ie o d te g o c z y z e -  
c h c e s z  lu b  n ie z o s ta ć m o ją ż o n ą ?

—  P a m ię ta m , ja k b y w c z o ra j —  o d rz e k ła  
p o w a ż n ie . —  L tc z  ja k ż e  s ię to ju ż d a w n e m  
w y d a je !

—  D la c z e g o  w z d y c h a s z , m ó w ią c  to ?
—  Z a w sz e  w z d y c h a m y  z a  p rz e s z ło ś c ią ! J a k ­

ż e n ie ż a ło w a ć te g o , c o  ju ż n ig d y n ie w ró c i ,  
to  o k re s ż y c ia i ja k b y c z ę ść n a s z e j w ła sn e j  
is to ty  n a z a w s z e p o g rz e b a n e .

—  N o , a le g d y  p rz y s z ło ś ć ta k p ię k n a , te ­
ra ź n ie js z o ś ć  s z c z ę ś l iw a , n ie p o w in n o b y ć ż a d ­
n y c h  w e s tc h n ie ń . J e s t to  o b ra ż a ć B o g a , k tó ry  
je s t d la n a s ta k  d o b ry m .

N ic n ie o d p o w ie d z ia ła i p o z o s ta l i o b o je  
p rz e z c h w ilę w m ilc z e n iu , o n a , s ie d z ą c n a  
w z g ó rk u  o b ro s ły m  w rz o se m , o n , le ż ą c  n a m ię k ­
k ie j t r a w ie u  je j s tó p . W  k o ło n ic h m n ó s tw o  
b y ło  k w ie c ia s k ą p a n e g o  w  ś w ie tle  s ło n e c z n e m .

—  C z y w ie rz y s z w  s n y , k o c h a n k o ? —  z a ­
p y ta ł n a g le D is n e j.

C z a s a m i —  n ie b a rd z o  —  s n y s ą c z a s e m  
ta k ie o k ro p n e  —  rz e k ła z m ię sz a n a .

(C . d . n .)

W A R S Z A W A . Z  T a rn o w a d o n o s z ą , ż e  c ó r ­
k a  je d n e g o  z b . p o s łó w , s k a z a n y c h w  p ro c e s ie  
b rz e s k im , w n io s ła p o d a n ie d o  w ła d z w  s p ra w ie  
w y d a n ia p o s z p o r tu  z a g ra n ic z n e g o .
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Kronika.
Nowcmiasto, dn ia 23 . w rześn ia 1935 r.

P on iedziałek  T ek li.
W torek N . M . P . od w yk . n iew ól.
Ś roda B ł. Ł adysław a z G ieln .

S łońca: w schód o godz. 5 .22 zachód o godz. 17 .36

Pożyczka dla rzemiosła.
O prócz kredy tów , przew idzianych przez  

B ank G osp , K raj , z k tó rych m oże korzystać w  
zasadzie całe raem iosło , is tn ie ją jeszcze inne  
m ożliw ości uzyskan ia pożyczk i przez rzem ieśln i­
ków . P ożyczk i te noszą charakter eksportow y  
i uzyskane być m ogą w bankach pryw atnych , 
w kasach kom unalnych i innych in sty tucjach  
finansow ych .

W arunk iem  uzyskan ia pożyczk i na sfinan ­
sow an ie w yw ozu w yrobów rzem ieśln iczych za ­
gran icę jest uzyskan ie gw arancji ze strony po ­
w iern iczego T ow arzystw a eksportow ego .

Nauczyciele otrzymają nadal grunta gminne
M inisterstw o sp raw w ew nętrznych zaw ia ­

dom iło  speey ja lnem  p ism em  okó lnem  w ojew odów  
oraz przew odn iczących  w ydziałów  pow iatow ych  
i prezyden tów  m iast, że  uw aża za w skazane po ­
zostaw ien ie i przydzie len ie nadal nauczycie lom  
grun tów  gm innych na tych sam ych w arunkach ,  
na jak ich do tychczas je uży tkow ali, bezp ła tn ie  
gd j r opszar przypadający na jednego nauczycie la  
n ie przek raczał 2 m orgów , bądź też w ydzierża­
w ien ie im tych grun tów  na dogodnych w arun ­
kach .

W yjaśn ien ie m in isterstw a n ie do tyczy  
grun tów uży tkow anych przez nauczycieli na  
podstaw ie fundacy j i is tn ie jących do tychczas 
um ów .

Z miasta i powiatu.
Tydzień Szkoły Powszechnej w Nowemmieście.

N a czas od 2 . —  8 . październ ika br. zapow iedziany  
jest „T ydzień S zko ły P ow szechnej” urządzany rok roczn ie  
w e w szystk ich m iejscow ościach kra ju przez T ow . P op ie ­
ran ia B udow y P ub licznych S zkó ł P ow szechnych .

C elem  zo rgan izow an ia O bchodu tegoż „T ygodn ia ” 
w  naszem n lieśc ie odby ło się dn ia 20 bm . w  sa li g im nas­
tycznej S zko ły P ow sz. zeb ran ie przedstaw ic ie li spo łeczeń ­
stw a m iejscow ego. Z ebran iu przew odn iczy ł prezes K oła  
p . no tarju sz D om agała . P o zagajen iu , pow itan iu i zazna ­
jom ien iu obecnych z celem  obcho du „T ygodn ia ” przew od ­
n iczący oddał g łos k ierow nikow i S zko ły P ow sz. p W asy- 
lukow i k tó ry w ygłosił sto sow ny refera t. N aw iązu jąc do  
celów  jak ie rea lizow ać zam ierza T ow . P op . B ud . P ub l. 
S zkó ł P ow sz., pre legen t zaznaczy ł,. iż geneza tegoż tkw i 
w obecny m  kryzysie gospodarczym . R ów noleg łe z załam a­
n iem  gospodarczem  następow ało załam an ie akcji budow y  
szkó ł. B udżet państw ow y i sam orządow y systęm atyczn ie  
od k ilku la t m aleje , podczas gdy przy rost dziec i co rocz ­
n ie się zw iększa . W ytw orzy ła się taka sy tuacja , że m iljon  
dzieci n ie m oże korzystać z dobrodzie jstw  nauk i szko lnej, 
bo n iem a an i lokalów , an i państw o n ie m oże dać uposa ­
żen ia d la personelu nauczy cie lsk iego , k tó ry  w ym aga zna ­
cznego zw iększen ia liczebnego . A by w yjść z tego m ara- 
zum  i n ie po tęgow ać zgubny ch sku tków  tego stanu d la  
lo sów  przyszłego poko len ia*  spo łeczeństw o w innno w ziąć  
na sw e bark i część ciężaru . In ic jatyw a spo łeczna jest tu  
kon ieczna Z e idea szko ln ic tw a pow szechnego n ie ob ję ła  
jeszcze całego spo łeczeństw a, św iadczy to , iż liczba człon ­
ków  T ow . P op . B ud . P ub l. S zkó ł P ow sz. na naszym  te re ­
n ie jest bardzo n ie liczna . Z achodzi zatem kon ieczność  
sku teczn iejsze j n iż do tąd propagandy na rzecz tegoż  
T ow arzystw a.

O kazją do szerzen ia te j propagandy  jest „T ydzień  
S zko ły P ow szechnej.

W  poprzedn ich la tach spo łeczeństw o naszego m ias-. 
ta sk ładając ofiary n ie w idzia ło bezpośredn io ow oców  
sw ej ofiarności. W  tym  roku zachętą do bardzie j w ytę ­
żonej ofiarności będzie św iadom ość iż każdy złożony  
grosz obrócon y zostan ie na budow ę  w łasnej szko ły . Z arząd  
M iejsk i bow iem przystąp ił już do rozbudow y m iejsc , 
gm achu szko lnego. S zczup łość środków finansow ych n ie  
pozw oli na zupełne w ykończen ie rozpoczętego dzie ła i tu  
n iew ątp liw ie przy jdzie nam  z pom ocą T ow arzystw o P op . 
B udow y P . S . P ., a po trzeba oko ło 12 ty sięcy zło tych . 
N a te rn w iększą pom oc liczyć m ożem y, im w ięcej sam i 
złożym y.

P o w yczerpu jącym  referac ie p . k ierow nika zab ra ł 
g łos p . In sp . K em pf, k tó ry po in fo rm ow ał zeb ranych o  
dzia ła lności T ow arzystw a w  naszym  obw odzie . O kazu je  
się iż o trzym aliśm y w ięcej, n iżeśray dali. O bw ód nasz  
dał T ow arzystw u 27 ty s. 300 zł, a o trzym ał 27 i pół ty ­
sięcy . Z sum y te j pobud ow ano śliczną szko łę w  g łębocz-  
ku , 10 ty s. o trzym ała szko ła w  G utow ie , a za pozosta łą  
sum ę zakup ione zosta ły  pom oce naukow e. P In spek to r 
zaapelow ał gorąco o dalszą w spó łp racę .

W celu sp raw nie jszego dzia łania w „T ygodn iu  
S zko ły** postanow iono stw orzyć poza K om ite tem O rgan i­
zacy jnym  cztery sekcje i to 1 . propagandow ą 2 . zb ió rk i 
u licznej 3 . zb ió rk i dom ow ej i 4 . sekcję im prez i zabaw

1 . W  sk ład sekcji propagandow ej w eszli: ks. pro f. 
D em bińsk i jako przew odn iczący , oraz pp burm istrz W a­
chow iak , in sp . K em pf, M iłoszew ski, k ier. W asy luk i pro f. 
Jag iełłą .

2 . D o sekcji zb ió rk i u licznej w ybrano p . K ow alską  
i p . S pan ilefo z praw em  dokoo p tow an ia reszty  członków .

3 . D o sekcji zb ió rk i dom ow ej pan ie : W iśn iew ską, 
S uchocką i G ilow ską.

4 . D o sekcji im prez pp . M ichnę, jako przew . Je lń - 
•k iego oraz pan ie : G retkow ską i kub ie jew ską.

P ozatem dokonano w yboru członków K om ite tu  
O rgan izacy jnego . D o K om ite tu tego w eszli : P an S tarosta  
dr. W . T om czyńsk i, ks. radca P apę, p .p . dyr. g im n . G ołąb , 
burm istrz W achow iak , k ier. W asy luk , no tarju sz D om agała  
jako prezes, przedst. kup iec tw a B O lszew sk i oraz cztere j 
przew odn iczący poszczegó lnych sekcy j.

K om ite t ten w  dn iach najb liższych usta li szczegó ły  
kalendarzyka im prez dn ia „T ygodn ia** .

Niechaj więc w czasie „Tygodnia Szkoły 
Powszechnej4' każdy obywatel zapisze się na 
członka Towarzystwa, a przyczyni się do 
wzrestu kultury narodowej. Przez budowę 
gmachów szkolnych stawiamy najtrwalsze 
strażnice polskiego ducha na naszych rubieżach.

Przypominamy
iż ty lko do 25-go w rześn ia przy jm ują  

 
lis tow i przedp ła tę za t ----- .■ ■-==.

„GŁOS LUBAWSKI"
na now y kw arta ł lub m iesiąc październ ik .

Cena abonamentu: kwartalnie 3 zł, mieś. 1 zł.

Wspaniała rewja oddziałów P. W. W. F. 
Obwodu 67 p. p. w Brodnicy.

Br odnica. W  dn iu 22-go bm . odby ła się  
w B rodn icy w span ia ła rew ja oddzia łów  P . W . i 
W . F . obw odu 67 p . p . R ew ję poprzedziło  uro ­
czyste nabożeństw o po łow ę odpraw ione przez  
ks. adm in istra to ra D zien isza , k tó ry w ygłosił 
p łom ienne patrjo tyczne kazan ie pośw ięcone  
w ychow an iu fizycznem u i przysposob ien iu w oj­
skow em u.

W  nabożeństw ie bra li udzia ł przedstaw ic ie­
le w ładz w ojskow ych i cyw ilnych organ izacy j 
i stow arzyszeń z p . W ojew odą P om orskim  D -cą  
67 p . p . i pp . S tarostam i pow iatów  na czele. P o  
nabożeństw ie odby ła się defilada oddzia łów  
P . W . W . F . S zły w karnym  szeregu oddzia ły  
żeńsk ie i m ęsk ie hufców  szko lnych , i H arcerzy  
Z . S . S oko łów ’ , K . S . M ., R ezerw istów , P ow stań ­
ców i W ojaków , P . P . W ., K . P . W . i inne  
organ izacje .

W  dn iach 21 . i 22 . bm . odby ły się zaw ody  
spo rtow e o m istrzostw o obw odu 67 p .p . w  
B rodn icy . W  zaw odach bra ły udzia ł pow iaty : 
B rodn ick i, L ubaw sk i, R ypińsk i. Już w czasie  
odbyw ających się zaw odów  dała się zauw ażyć  
przew aga pow iatu L ubaw sk iego —  k tó ry zdo ­
by ł I. m iejsca w w ielobo jach i k ilka p ierw szych  
m iejsc w konkurencjach indyw idualnych  —  ko ­
b iecych i m ęsk ich . P o skończonych zaw odach  
i ob liczen iu punk tów  P an starosta brodn ick i o- 
g łosił w ynik i poszczegó lnych pow iatów zazna­
czając źe pow iat L ubaw ski zdoby ł w ogó lnej 
punk tac ji najw iększą ilo ść punk tów a te rn sa ­
m em w ysunął się na p ierw sze m iejsce .

Jak nam  w iadom o, korpus oficerów  67 p .p . 
ufundow ał nagrodę przechodn ią d la m istrzow ­
sk iego  pow iatu obw odu 67 p .p . w  fo rm ie cenne ­
go puharu , k tó ry to puhar poraź p ierw szy zdo ­
byw a pow iat lubaw sk i.

S zczegó łow y  punk tac ję podam y w następn . 
num erze .

Z targu.
Lubawa. N a p ią tkow ym ta rgu p łacono za- 

fun t m asła 1 ,40— 1 ,50 zł, m endel ja j 90— 100 gr, fun t pom i­
dorów  15— 20 gr, m iarkę śliw ek 15— 20 gr. m iarkę jab łek  
10— 25 gr, m iarkę gruszek 10— 30 gr, m iarkę grzybów  
15— 20 , w iązkę cebu li 5 gr, w iązkę buraków  5 gr, w iązkę  
m archw i 5 gr, cen tnar karto fli 1 ,00— 1 ,20  zł, g łów kę ka ­
pusty  5 — 20  gr, g łów kę kalafio rów  5 — 25  gr, m endel O górków  
30 — 40 gr. K aczk i 1 ,30— 2 ,40  zł, kury 1 ,00— 2 ,00zl, kurczęta  
0 ,40— 1 ,00 zł, para go łęb i 50 — 80 . F un t linów 60 — 70 gr. 
w ęgorzy 0 ,90— 1 ,00 zł. szczupaków 50 — 60 gr. okonków  
30 — 40 gr.

25-tio lecie Kółka Rolniczego.
Złotowo. W  n iedzie lę dn ia 22 w rześn ia br. m iej­

scow e K ółko R oln icze obchodziło 25-c io lec ie sw ego is t­
n ien ia . U roczystość w ypad ła bardzo udatnie , gdyż w y ­
ją tkow o śliczna w  tym dn iu pogoda śc iągnęła gości z  
L ubaw y oraz sąsiedn ich w iosek . S zczegó łow y op is te j 
im prezy zam ieśc im y w  sobo tn im  num erze .

Turniej składkowy na mundury strzeleckie.
W ezw any przez p . A lfonsa R ótha do tu rn ie ju  sk ład ­

kow ego na m undury strze leck ie , sk ładam  na ręce p . ko ­
m isarza W itaszka kw otę 5 ,—  zł i w  z  y  w a  m  do dalszego  
kucia ogn iw a p .p .: O czkow skiego B runona i K rajn ika Ig ­
nacego z K ro toszyn , oraz p . K rasow sk iego T eodora  
z F itow a. S tefan Z ió łkow sk i.

S k ładając 20 ,—  zł na m undury strze leck ie w ezw a­
łem  om yłkow o p . R oberta K uzim sk iego , co obecn ie pro ­
stu ję i w zyw am  pp . D -ra N ow aka Józefa i Ł ap ina E ugen*  
ju sza z B ielic . M arjan Jankow sk i.

W ezw any przez p . S tefana Z ió łkow sk iego do tu rn ie ­
ju sk ładkow ego na m undury  strze leck ie sk ładam  na ręce  
p . kom isarza W itaszka kw otę 5 ,—  zł i w zyw am  do  dalsze­
go naw iązan ia ogn iw a pp . naczeln ika U rzędu C elnego w  
Jam ieln iku B azarn ika Jana , zaw iadow cę O dcinka D rogo ­
w ego W ojew sk iego z B iskupca i kom endan ta P lac . S traży  
G ran icznej w  F itow ie Z ieliń sk iego Jakóba.

T eodor K rasow ski.
W ezw any przez p . T eodora K rasow skiego naczeln i­

ka U rzędu C elnego w  F itow ie do tu rn ie ju sk ładkow ego  
na m undury strze leck ie sk ładam  na ręce p . kom isarza  
W itaszka kw otę 5 ,—  zł i w zyw am  do dalszego kucia ogn i­
w a p . k ierow nika P lac. S traży G ran . Jan ick iego M arcele­
go w  S zw arcenow ie , p . przodow nika K am ińsk iego  A ndrze­
ja z K ro toszyn i p . A lb ina K opysteck iego z K ro toązyń .

Jakób Z ieliń sk i.

* • Kradzież żyta.
Zwiniarz. N a szkodę ro ln ika p . K am ińsk iego  

F ranciszka sk radziono w  nocy z p ią tku na sobo tę z jego  
n iezam kn ię te j stodo ły 4 cen tnary n ieoczyszczonego ży ta. 
Z a u jaw nien iem  sp raw cy prow adzi po licja dochod zen ia .

Kradzież bron.
Rumienica. W  sadzaw ce, znajdu jącej się na polu  

ro ln ika U kom sk iego . znalez iono 3 żelazne po jedyńcze  
brony , k tó re najp raw dopodobn ie j pochodzą z kradzieży . 
W idoczn ie sp raw Tca upatrzy ł sob ie tę sadzaw kę na tym ­
czasow ą sk ry tkę  ’d la sk radzionych bron z k tó re j przy  
p ierw szej lepszej okazji zam ierza ł przen ieść je do sw ego  
m iejsca zam ieszkan ia . N ie zdo ła ł on jednak tego uczyn ić  
gdyż przypadk iem  natkn ię to się na ukry te w sadzaw ce  
brony i sp raw ę oddano w  ręce po lic ji.

Z dalzsych stron.
W dniu hołdu Polaków dla Żwirki 

i Wigury - Czesi ogłosili stan 
wyjątkowy.

M oraw ska O straw a. W  zw iązku  z zam ierzo ­
ną przez ludność po lską na Ś ląsku  Z ao lzańsk im  
cichą p ie lg rzym ką do grobu bohaterów w  Ć er- 
licku , w  m iejsce skazanej przez w ładze czeskie  
uroczystośc i norm alnej w ładze czesk ie og łosili 
stan w yjątkow y w te j m iejscow ości na dzień 22 .

O głoszony stan w yjątkow y zab ran ia przy ­
byw an ia i znajdow ania się w C ierlicku naw et 
w  drobnych grupach , ludziom , k tó rzy  zam ierza li 
oddać ho łd śp . Z w irce i W igurze  sw ym  i P o lsk i 
bohaterom . N oszen ie stanu w yjątkow ego w  
C ierlicku , un iem ożliw ia jące ludności po lsk ie j  
oddan ie naw et n iem ego , ho łdu , w yw ołało na  
całym  Ś ląsku Z ao lzańsk im w ielk ie w zburzen ie . 
C zesk i starosta cieszyńsk i. G ella , w ydał pod ­
w ładnym  sob ie organom  żandarm erji najostrze j­
sze po lecen ia n iedopuszczan ia n ikogo do grobu  
o tn ików .

Obóz wojenny w Cieszynie.
C Z E S K I C IE S Z Y N . D o czesk iego C ieszy ­

na przybyw a w  dalszym  ciągu w ojsko i żandar-  
m erja . D ziś przyby ło przesz ło 500 żandarm ów  
oraz jeden pociąg pancerny i przesz ło 50  sam o ­
chodów  pancernych . C ała gran ica jest siln ie  
obstaw iona źandarm erją . C o 3 k ilom etry sto i 
jeden sam ochód pancerny . K ontro la przepustek  
i dokum en tów jest siln ie zaostrzona.

W  dn iu ju trze jszym ludność po lska cze ­
sk iego C ieszyna m a zam iar urządzić w ho te lu  
„P o lon ia" m anifestac ję żałobną  spow odu roczn i­
cy śm ierc i Ż w irk i i W igury . P o lacy z nad  
O lzy liczą się z zam kn ięciem  w dn iu ju trzej­
szym  ho te lu ,;P o lon ia".  1 ?

Trzy orły stoczyły walkę z człowiekiem.
B U K A R E S Z T N iedaleko gm iny P len iła w  

R um unji, w czasie drzem ki poob iedn iej został 
napadn ię ty przez Irzy orły , robo tn ik lasow y  
M iko ła j A nghel. Jeden z O rłów uderzy ł robo t­
n ika w g łow ę, łam iąc m u sk rzyd łem kość no-, 
sow ą. A nghel chw ycił za siek ierę , lecz atak i 
o rłów  by ły tak silne , że w końcupad łna ziem ię  
brocząc krw ią . '*

N a pom oc: przybieg li dw aj inn i robo tn icy ,  
k tó rzy po zacię te j pó łgodzinnej w alce zdo łali 
jednego orla zab ić* zaś dalszych napastn ików  
przepędzić . M iko ła j A nghel doznał ciężk ich  
obrażeń i zosta ł odstaw iony do szp ita la . R oz ­
p ię te sk rzyd ła zab itego orła m ierzą 3 m etry .

Sprawca katastrofy kolejowej — maszynista 
kolejowy - przed sądem.

Toruń. D nia 5 sierpn fa 1934 r. w  nocy na stac ji w  
W ąbrzeźn ie w ydarzy ła się katastro fa ko le jow a, N a po ­
ciąg  tow arow y , sto jący na stacji w pad ł z szybkością 75  
km . na godzinę parow óz, prow adzony przez W ikto ra E n- 
gelbard ta, k tó ry n ie zauw aży ł .zam kn ię tego sem afo ra . 
O siem  w agonów  zosta ło  rozb itych . N iefortuńy  m aszyn ista  
pociągn ię ty zosta ł do odpow iedzia lności sądow ej za spo ­
w odow an ie katastro fy ko le jow ej i poszkodo w an ie S karbu  
P aństw a. D ziś przed sądem  okręgow ym  w T oruniu od ­
by ła się rozp raw a. O skarżony do w iny się n ie poczuw ał 
podając na sw ą obronę, źe kry tycznej nocy by ła w ielka  
burza i przy św ie tle b łyskaw ic czerw one św ia tło sem afo -  
ru w ziął za zie lone . P ozatem by ł bardzo przem ęczony  
d ługą 11-godzinn ą jazdą na parow ’ozie bez odpoczy nku , 
n ie m ógł bow iem  sko rzystać z przerw y przysługu jącej m u  
po 8 godzinach , pon iew aż D yrekcja w ysła ła go w dalszą  
podróż z pow odu braku ludzi. P rzesłuchan i św iadkow ie  
po tw ierdzili oko liczności, przy toczone przez oskarżon ego , 
dodając , że tak ie j burzy , jaka by ła te j nocy oddaw na n ie  
pam ięta ją . P io run opalił w ów czas przew ody te leg raficz­
ne na stac ji. S ąd w ydał w yrok un iew inn ia jący E ngel- 
hard ta od w iny i kary , uznając za udow odnione  w yjątko ­
w e oko liczności, jak ie tow arzyszy ły katastrofie .

Rzeźnik wpadł .do kotła z wrzącą wodą.
Tczew. W  dn iu onegdajszym na te ren ie  

fab ryk i konserw  firm y „B acon E xport" w  tu te j­
sze j rzeźn i m iejsk ie j w ydaży ł się m rożący  krew  
w ży łach w ypadek .

O to zajęty zaparzan iem św iń w w arzejn i 
24-le tn i czeladn ik rzeźn ick i H erbert L ange, 
w skutek n ieszczęśliw ego zb iegu oko lczności 
poślizgnął się nag le i w pap ł do w ielk iego  
ko tła z w rzącą w odą, przygo tow aną do zapa ­
rzan ia św iń . P rzeraź liw y krzyk żyw oem go tu -r 
jącego się rzeźn ika zw ab ił dyrek to ra  bekon iarn i 
p . Jąen ik iego , k tó ry  przew iózł ofiarę trag icznego  
w ypadku do tu t. szp itala św . W icen tego .

Z niemowlęciem wrócił do cywila.
Jak przemyślna przemyślanka nabrała swego 

kochanka.
Przemyśl. N iezw yk ły w ypadek porzucen ia dziec­

ka w ydarzy ł się na tu tejszym  dw orcu ko le jow ym .
W  godzinach w ieczo rnych onegdaj, opuszczały P rze­

m yśl całe tłum y żo łn ierzy , k tó rzy po odbyciu pow inności 
w ojskow ej w racali „do cyw ila .**

N a stac ję przyby ła jakaś m łoda dziew czyna  z dziec­
k iem  na ręku .

D ziew czyna odszukała sw ego „narzeczonego** , o jca  
dziecka , k tó ry w raz z innym i żo łn ierzam i opuszczał na  
zaw sze P rzem yśl. M łoda para pożegnała się n iezw yk le  
czu le . • ■

N a chw ilę przed od jazdem pociągu przypom niała  
sob ie dziew czyna, że w  bufecie ko le jow ym  zam ów iła d la  
sw ego przy jac ie la jak ieś kanapk i, poprosiła go przeto o  
po trzym an ie dziecka i.pob ieg ła rzekom o do bufe tu .

W  m iędzyczasie dano sygnał do od jazdu i zan im  
się sto jący na stopn iu w agonu , b . żo łn ierz zo rjen tow ał, 
pociąg ru szy ł. Z ełn ierz n ie m ógł już zeskoczyć ze stop ­
n i w agouu , co fnął się przeto do w nętrza w ozu i od jechał 
w raz z dzieck iem .

O czyw iśc ie m atka dziecka n ie w róciła już na peron  
by ła bow iem  n iew ątp liw ie daleko , szczęśliw a, 19 pozby ła  
się n iepo trzebnego je j w idoczn ie k łopo tu .
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GordorvBennetta i Challenge.
Na dradze do Polski Lotniczej

W  d n iu 1 5 -y in w rześn ia b r . W a rsza w a , a  
w ra z  z n ią ca łą  P o lsk a , p rzeży w a ła  w ie lk i d z ień : 
n a lo tn isk u M o k o to w sk iem o d b y ł s ię m eetin g  
lo tn iczy o ra z s ta r t 1 3 -tu b a lo n ó w  7 -m iu p a ń stw  
d o za w o d ó w  o p u h a r G o rd o n * B en n etta .

M ia sta w  P o lsce , w sie p rzy stro iły s ię w  

b ia ło -żó łte f la g i L ig i O b ro n y P o w ie trzn e j P a ń ­
s tw a , n a d o m a ch , w  o k n a ch , n a b a lk o n a ch za ­
w is ły tra n sp a ren ty , g ło szą ce w ie lk iem i cza rn e*  
m i lite ra m i h a s ło : „ U czm y s ię la ta ć" . P rzy  
g ło śn ik a ch i s łu ch a w k a ch ra d jo w y ch za s ia d ło  
ty s ią ce o só b —  i c i z d u ży ch m ia st, k tó rzy n ie  
m o g li p rzy jech a ć d o W a rsza w y n a za w o d y , 
ch o ć m in is ter stw o k o m u n ik a c ji u ru ch o m iło 1 1  
sp ec ja ln y ch p o c ią g ó w , i c i z w io sek za p a d ły ch , 
o d d a lo n y ch  o d s ta c ji k o le jo w ej n iera z o d z ie ­

s ią tk i k ilo m etró w  —  b y p rzy s łu ch a ć s ię tra n s­
m isji za w o d ó w  z lo tn isk a w  W a rsza w ie .

K to ty lk o m ó g ł p rzy b y ł n a lo tn isk o M o k o ­
to w sk ie . O d P ierw szeg o O b y w a te la P o lsk i, 
P a n a P rezy d en ta M o ścick ieg o p o czą w szy , n a  
n a jsk ro m n iejszy m  o b y w a te lu  sk o ń czy w szy , k tó ­
ry za p a rę c iężk o za ro b io n y ch g ro szy k u p ił 
so b ie s to ją ce m ie jsce g d z ie ś n a sk ra ju lo tn isk a .

I k to w id z ia ł o czy w p a trzo n e b a czn ie w  
n ieb o , g d z ie a k ro b a c i p o w ie trza w y czy n a li k a r ­
k o ło m n e lo o p in g i i b eczk i, ja k b y k p ią c z p ra w a  
c ią żen ia , k to s ły sza ł b u rze o k la sk ó w , ja k a zer ­

w a ła s ię , g d y s ta r to w a ły n a sze b a lo n y d o lo tu  
w  n iezn a n e , k to w id z ia ł p o w a żn y ch , d o jrza ły ch  
lu d zi, ja k n a ró w n i z d z iećm i b ra li u d z ia ł w  
„ m a ły m  G o rd o n -B en n « c ie “ i w y p u szcza li k o lo ­

ro w y b a lo n ik z u w ią za n ą d o ń za m ia st g o n d o li 
k a r tk ą z ich n a zw isk iem  i a d resem  —  ten zro ­
zu m ia ł, ja k p o w szech n em , ja k w ie lk iem  i p ra w - 
d z iw em  za in tere so w a n iem  c ie szy s ię lo tn ic tw o  
u n a s w  P o lsce .

P o lsk a lo tn icza —  to n ie fra zes . T o n ie  
k ilk u in s tru k to ró w , m o zo lą cy ch s ię w tru d z ie  
g d z ie ś w  p o d z iem ia ch P o litech n ik i n a d p ro to ­
ty p em  o b ecn eg o R W D , w  o d o so b n ien iu  o d sp o ­

12 trupów pod posadzką.

J A S S Y . S to la rz E n a ch e R o su za ję ty b y ł 
n a p ra w ą p o sa d zk i w  p o k o ju , w  k tó ry m m iesz ­
k a ł zn a n y b a n d y ta T k a czu k w  J assa ch . O d er ­
w a w szy jed n ą d esk ę z p o sa d zk i za u w a ży ł zg n i­
łe k o ń czy n y lu d zk ie P o za a la rm o w a n iu p o lic ji, 
k tó ra z lec iła o d erw a n ie d a lszy ch  d esek p o sa d z ­

k i, o k a za ło s ię , że p o d p o sa d zk ą zn a jd o w a ło  
s ię d w a n a śc ie tru p ó w  lu d zk ich w  s ta n ie  
ro zk ła d u .  ,

Z a w ia d o m io n e w ła d ze ś led cze p rzes łu ch a ły  
n a ty ch m ia st p rzeb y w a ją ceg o w a reszc ie ś led ­
czy m  T k a czu k a , z k tó reg o cy n iczn y ch d ep o zy -  
ey j w y n ik a , że w szy stk ie o fia ry o n sa m za b ił. 
T k a czu k p rzy zn a ł, że p rzy p o m o cy p ew n ej 
p ięk n e j k o b ie ty zw a b ił p o k o le i k ilk u n a stu  
m ężczy zn , k tó ry ch p o o b ra b o w a n iu u d u sił i p o ­
ch o w a ł p o d p o sa d zk ą , o b lew a ją c  tru p y  p o p rzed ­
n io fo rm a lin ą , b y n ie ro zn o s ił s ię za p a ch .

O b ecn ie za ję tą  je s t p o lic ja Id en ty fik o w a n iem  
o fia r , co n a stręcza b a rd zo w ie lk ich tru d n o śc i, 
tem b a rd z iej , że g ło w y * o fła r są o d c ię te i w  
d u żej m ierze zg n iłe . W y p a d ek p o w y ższy ze ­
lek try zo w a ł ca łą R u m u n ję . W ie le o só b z n ie -

Obwieszczenie
o llcytac|l dobrowolnej

W środę, dnia 25 września 1935 r. • godz. 

16,30 w b iu rze K o m o rn ik a S ą d u G ro d zk ieg o  
w  N o w em m ieśc ie u l. P o d L ip a m i 1 8 , sp rzed a ­

w a ć b ęd ę :

1 ) jed en  zeg a rek d a m sk i z ło to  5 8 5 w a rt. 2 5 ,—  z ł 
2 ) jed n a o b rą czk a ś lu b n a 4 m m  z ło to 6 8 5 w a g i 
4 ,2 g r . w a rto śc i 1 3 ,—  z ł, 3 ) jed n a o b rą czk a  ś lu b ­

n a 7 m m  z ło to 3 3 3 w a g i 5 ,2 g r w a rto śc i 7 ,8 0 z ł, 
4 ) jed n a b ro szk a z ło ta 3 3 3 w a g i 2 g r 3 ,—  z ł, 
5 ) jed en g u z ik b ez w a rto śc i.

R u ch o m o śc i zo sta ły o sza co w a n e  p rzez b ieg ­
łeg o . O g lą d a ć m o żn a w  d n iu licy ta c ji w  m ie js ­
cu i cza s ie w y że j o zn a czo n y m .

K o m o rn ik  (— ) Twardowski.

Ostrzeżenie.

O strzeg a m , że n a p o la ch p rzy b u d y n k a ch  

re sz tó w k i B ie lic ę b ęd ę w y siew a ł p rzez ca ły ro k

truciznę
p rzec iw k o szk o d n ik o m
_________ _________________  Inż. Kleniawski.

ZAPROSZENIA
ś lu b n e  - ...... .-j '-'-t -.

Zawiadomienia
o ślubie —------ -

w y k o n u je g u sto w n ie i p o zn iżo n y ch cen a ch  

łe czeń stw a , k tó re ich n ie ro zu m ia ło i w  tru d zie  

ich n ie b ra ło u d z ia łu .
P o lsk a lo tn icza —  to p o w szech n o ść za m i­

ło w a ń lo tn iczy ch w  ca ły m  k ra ju , to w cie la n ie  
w ży c ie d ew izy , że la ta k a żd y , k o m u zd ro w ie  
n a to p o zw a la , to p o lo t ro sn ą ce j rzeszy k o n ­

s tru k to ró w , k tó rzy za czy n a ją k lec ić sw e m o d e le  
ju ż w  szk o le p o w szech n e j w w iek u 7 , 9 la t , to  
su m ien n a p ra ca ty s ięcy ro b o tn ik ó w  w  w y tw ó r ­

n ia ch sa m o lo to w y ch , to w reszc ie o d w a g a i w ie ­
d za fa ch o w a n a szy ch p ilo tó w .

W  ty ch w a ru n k a ch p rzy zn a n ie P o lsce , ja k o  
d w u k ro tn e j zw y c iężczy n i M ięd zy n a ro d o w eg o  
T u rn ie ju L o tn iczeg o , p u h a ru C h a llen g e ‘o w eg o  
p rzez F ed era tio n A er ien n e In tern a tio n a l, co  
m ia ło m ie jsce p rzed p a ro m a d n ia m i w D u b ro ­

w n ik u , o ra z tr zec ie sk o le i zw y c ię s tw o w  za w o ­
d a ch b a lo n o w y ch o p u h a r G o rd o n -B en n e tta , 
ja k ie zd o b y ł d la P o lsk i k p t. B u rzy ń sk i i p o r , 
W y so ck i n a „ P ó lo n ji II“ , d z ięk i czem u p u h a r  
G o rd o n -B en n e tta  s ta n ie s ię ró w n ież  n a szą  w ła s  
n o śc ią —  n ie są ja k im ś sp o ra d y czn y m w y p a d ­
k iem , czy p rzy s ło w io w y m  łu p em  szczę śc ia , a le  
w y p ły w a ją i są za s łu żo n y m  w y n ik iem  sy stem a ­
ty czn e j, p ia n o w ej, w y trw a łe j p ra cy , w k tó rej  

b ierze u d z ia ł ca ły n a ró d .
D la teg o n a sze zw y c ięs tw o n ie o g ra n icza  s ię  

ty lk o d o za jęc ia p ierw szeg o m ie jsca w za w o ­

d a ch —  za ję liśm y zn ó w , p o d o b n ie ja k i n a  
C h a llen g e ‘u w ro k u ze sz ły m d w a p ierw sze  
m ie jsca , d o w o d zą c te rn o g ó ln eg o p o z io m u n a ­
szy ch p ra c , za ró w n o  p o d  w zg lęd em  d o sk o n a ło ści  
n a szeg o sp rzę tu , ja k i w y szk o len ia  p ilo tó w .

A le św ieże zw y c ię stw o „ P o lo n ji 1 1“ i„ W a r ­

sza w a 1 1 “ n ie m o że n a s u p o ić , n ie m o żem y  
sp o czą ć n a la u ra ch .

M u sim y c ią g le czu w a ć , w  p ra cy n ie u sta ­
wać, b y n ie ty lk o  u trzy m a ć s ię n a zd o b y ty m  z  
ta k im  tru d em  p o z io m ie , a le —  b y w cią ż d o sk o ­

n a lą c s ię —  p rzy sp a rza ć n a d a l ch w a ły R zeczy ­

p o sp o lite j .

c ierp liw o śc ią czek a ch w ili, b y ro zp o zn a ć w śró d  
o fia r k rew n eg o  lu b b lisk ieg o . M o rd erca T k a ­
czu k n ie ch ce n a ra z ić w y ja w ić n a zw isk a k o ­

b ie ty , k tó ra s łu ży ła m u za w a b ik a . P o lic ja  
p ro w a d z i g o rą czk o w e ś led ztw o .

W Rumunjl r.zaglnął4' wagon pocztowy.
C Z E R N IE W IC E . W ie lk ą  sen sa cję w y w o ła ­

ło tu za g a d k o w e za g in ięc ie w a g o n u  p o cz to w eg o  
w  p o c ią g u  C zern jo w ice— J a ssy . P o c ią g  ten  p rzy ­

b y ł d o B ie le b ez ' p o czto w eg o w a g o n u , d o cze ­
p ia n eg o , ja k zw y k le , w  C zern io w ica ch . W ła d ze  
k o le jo w e w szczęły  en erg iczn e p o szu k iw a n ia za ­
g in io n eg o w a g o n u .

131 gśrnlków-Polaków pozbawili Czesi pracy.
M o ra w sk a O stra w a . W ed łu g n a d es ła n y ch  tu  

z Z a g łęb ia K a rw iń sk ieg o w ia d o m o ści, w  c ią g u  
o sta tn ich k ilk u d n i w y d a lo n o z p ra cy  o k o ło 1 3 0  
g ó rn ik ó w -p o la k ó w , p rzew a żn ie ty ch , k tó rzy p o ­
sy ła li sw e d z iec i d o p o lsk ich szk ó ł. W y d a la n ia  
o b ję ły szy b y , s ta n o w ią ce w ła sn o ść C zesk ieg o  
T o w . g ó rn iczo  h u tn iczeg o w  P ra d ze , a m ia n o *  
w jc ie: ttG a b rje lę’ , „ H o h en eg g er* , „ B a rb a rę ” i 
„ F ra n c iszk a ” .

Codziennie —— . — s

KONCERT-DANZING

w cukierni

R. Blocha- Lubawa
ul. Kuppnera.

Dwulampowy

Aparat Radjowy
m a ło u ży w a n y d o n a b y c ia za p rzy stęp n ą cen ę .

N. Skwarska - Nowemlasto.

P o szu k u ję  

służącej 
sądzlna Biernacka 

L u b a w a .

Dziewczynkę 
miodną na stancją 

p rzy jm ie

Waslelewska Tylicka S

Znaczki stemplowe

= Blankety wekslowe

Silne trzęsienie ziemi w Japonji.
Tokio. W ed łu g d o n ie s ień z H a d o d a te , w y ­

sp a H o k k a id d o za w ied zo n a zo sta ła z iln em  tr zę ­

s ien iem  z iem i. W o b ec p rzerw a n ia lin ij te le fo ­
n iczn y ch i te leg ra ficzn y ch b ra k szczeg ó łó w  k a ­

ta stro fy .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — wtorek 24. września

6  3 0 — 8 ,3 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 1 .5 7 S y g n a ł  cza su 1 2 .0 0  
H ejn a ł 1 2 .o 3 D zień , p o łu d . 1 2 .1 5 A u d . d la  szk ó ł 1 3 .2 5 C b w . 
d la k o b ie t 1 3 .3 0 Z ry n k u p ra cy 1 5 .1 5 P rzeg l. g ie łd . 1 5 .2 5  
W ia d . o ek sp . p o lsk . 1 5 .3 0 M u zy k a sa lo n . 1 6  0 0 S k rzy n k a  
P . K . O . 1 6 .1 5 R ecita l sk rzy p co w . 1 6 .3 5 C a ła P o lsk a śp iew a  
1 7 .0 0 P o g a d a n k a 1 7 .1 5 K o n c . k a m er, z W iln a 1 7 .5 0 S k rzy n ­
k a ję zy k o w a . 1 8 .0 0 M u zy k a lek k a z p ły t. 1 8 .3 0 S zk ic lite r . 
1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .0 0 W ia d o m . ro ln . 1 9 .1 0 P ro g r . n a d z ień n a st. 
1 9 .2 0 K o n c . rek la m . 1 9 .3 5 W ia d . sp o r t, lo k . 1 9 .4 0 W ia d o m . 
sp o r t, o g ó ln e 1 9 .5 0 P o g a d . a k tu a ln a 2 0 .0 0 O p ere tk a w 1 
a k c ie „ N r . 6 6 “ 2 0 .5 0 D zień , w lecz . 2 1 .0 0 O b ra zk i z P o lsk i 
w sp ó łcze sn ej 2 1 .0 5 K o n cer t 2 2 .3 0 F e lje to u 2 2 .4 5 — 2 3 .3 0  
M u k . ta n . w  p rzerw ie o g o d z . 2 3 .0 0 W ia d . m eteo r , d la  
k o m u n , lo tn .

Warszawa — środa 25 września,
6 . 3 0 —  8 .1 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 1 .5 7 S y g n a ł 1 2 .C 0  

H ejn a ł 1 2 .0 3 D zień , p o łu d n io w y 1 2 .1 5 P o g a d . z P o zn a n ia  
1 2 .3 0 K o n c. so lis tó w  1 3 .2 5 C h w ilk a d la k o b ie t 1 5 .1 5 P rze ­
g lą d g ie łd . 1 5 .2 5 W ia d . o ek sp . p o lsk im 1 5 .3 0 M u zy k a  
lek k a 1 6 .0 0 P o g a d . d la d z iec i s ta r szy ch 1 6 .2 0 P ły ty 1 6 .4 5  
R o zm o w a m u zy k a ze s łu ch a czem ra d ja 1 7 .0 0 R ep o r ta ż  
1 7 .1 5 K o n cer t 1 7 .5 0 Ś w ia t  s ię  śm ie je 1 8 .0 0  K o n cer t so lis tó w  
1 8 .3 0  S k rzy n k a o g ó ln a 1 8 .4 0 Z y c ie k u ltu r , i a r ty st. s to licy  
1 8 .4 5 M u z. lek . 1 9 .0 0 O p o w ia d . m y śliw sk ie 1 9 .1 0 P ro g ra m  
n a d z . n a st. 1 9 .2 0 K o n cer t rek la m . 1 9 .3 5 W ia d . a p o r t, 
lo k . 1 9 .4 0 W ia d . sp o r t, o g ó ln e 1 9 .5 0 R ep o r ta ż a k tu a ln y  
2 0 .0 0 P ły ty 2 0 .5 5 Ś lą sk w id z ia n y o cza m i p rzy b y sza 2 1 .0 0  

IV  a u d y c ja z cy k lu 2 1 .3 5 szk ic lite ra ck i 2 1 .5 0  O d czy t 2 2 .0 0  
M u zy k a sa lo n o w a 2 3 .0 0 W ia d . m eteo r , d la k o m u n ik , lo tn . 
2 3 .0 5 — 2 3 .3 0 M u zy k a ta n eczn a .

Giełds zbożowa w Poznaniu

Notowania z dnia 19. IX. 1935 Za 100 kg. płacono

Ż y to n o w e i zd ro w e 1 2 ,7 5  —  1 3  0 0
P szen ica 1 7 ,5 0  -1 7  7 5

J ęczm ień  b ro w a ro w y 1 5 ,2 ^ -1 6 ,2 5

J ęczm ień  jed n o lity 1 4 ,2 5  -  1 5 ,0 0
O w ies 1 4  5 0 -1 5 ,0 0
O tręb y ży tn ie 9 ,5 0  -  :0 ,2 5
O tręb y p szen n e (g ru b e ) S .7 5  -  1 0 ,5 0
O tręb y (śred n ie ) 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0
G o rczy ca 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0
G ro ch V ik to r ja . 2 4 ,0 0  -  2 6 ,0 0
G ro ch F o lg era 2 0 ,0 0  -  2 2 .0 0

Redaktor odpowiedziałby: Antoni Miloszewski w Nowemmieicie u. Drw.

Wydawca: Celestyn Miloszewski w Nowemmieście u. Drw.

Starostwo Powiatowe Lubawskie
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. o g ła sza

PRZETARG
o fer t p isem n y ch n a d z ierża w ę n a stęp u ją cy ch  

o b w o d ó w  ry b a ck ich :
2 )  O b w ó d ry b a ck i jezioro Trupel n a  rzece  

O sie N r. 1 . O b ejm u je o b sza r w o d y o tw a r te j  
je z . T ru p e l o ra z rzek i O sy o d je z io ra T ru p e l d o  
d o ln e j g ra n icy m a j. C za ch ó w k i i s tru g ę G a ć o d  
m o stu n a d ro d ze L ek a r ty —  S zw a rcen o w o d o  
je z . T ru p e l. W a d ju m  8 0 ,—  z ł.

3) O b w ó d ry b a ck i rzeki Osy Nr. 2 o b ej ­
m u je o b sza r w o d y o tw a r te j rzek i O sy o d  d o ln e j 
g ra n icy m a j. C za ch ó w k i d o ja zu i ś lu zy m ły n a  
M a łe B a b a lice o ra z je j lew o b rzeżn eg o d o p ły w u  
s tru g i L ek a rsk iej o d m ły n a C ztery w łó k i d o  
u jśc ia d o rzek i O sy . W a d ju m  1 0 .—  z ł,

4 )  O b w ó d ry b a ck i rzeki Osy nr. 3 o b ej ­
m u je o b sza r w o d y o tw a r te j rzek i O sy o d ja zu  
i ś lu zy m ły n a M a łe B a b a lice d o u jśc ia s tru g i 
R u tk i (o d p ły w je z . M ierzy ń sk ieg o ) lew o b rzeż ­

n eg o d o p ły w u rzek i O sy o ra z p ra w o b rzeżn y  d o ­
p ły w  s tru g i b ez n a zw y o d je j u jśc ia d o rzek i 
O sy d o ś lu zy W ie lk ie j T y m a w y . W a d j. 1 5 ,— z ł.

5 )  O b w ó d ry b a ck i jez. Karaś n a s tru d ze  
G a ć o b e jm u je o b sza r w o d y  o tw a r tej je z . K a ra ś 
o ra z w y p ły w a ją cą z teg o je z io ra s tru g ę G a ć d o  
d o ln e j k ra w ęd z i m o stu d ro g o w eg o n a d ro d ze  
L ek a r ty —  S zw a rcen o w o . W a d ju m 2 0 0 ,—  z ł.

6 )  O b w ó d ry b a ck i jez. Gili w d w o rzeczu  
rzek i O sy . O b w ó d ten o b e jm u je o b sza r w o d y  
o tw a rte j ję z . G ili. W a d ju m  2 0 ,—  z ł.

7 )  O b w ó d ry b a ck i jez. Plociczno na s tru ­
d ze P ło w ęsk ie j n r . 1 o b e jm u je o b sza r w o d y o t ­

w a rte j je z . P ło c iczn o i je z io rk a P ło c iczek o ra z  
s tru g i łą czą ce j w y m ien io n e je z io ra . W a d ju m  
30,- zł.

O k res d z ierża w y o d d n ia 1 . IX . 1 9 3 5  r . d o  
d n ia 3 1 . III. 1 9 4 5 r .

O tw a rcie o fert n a stą p i w S ta ro etw ie P o -  
w ia to w em  L u b a w sk iem  w  N o w em m ieśc ie n D rw . 
w daiit 29 października 1935 r. o godz. 11.

B liższe w a ru n k i d z ierża w n e są p o d a n e w  
o g ło szen iu  o  p rze ta rg u  w  g m in a ch  n a d b rzeżn y ch .

Pokój
z utrzymaniem

o d  za ra z lu b  o d 1 . X .

DRUKARNIA - KSIĘGARNIA 

B. Miloszewski, Nowemiasto 
R y n ek  N r . 1 9 . — T ele fo n  N r. 5 9 .

stale na składzie w księgarni

B. Miłoszewskiego, Nowemlasto n. Drw.

d o wynajęcia

Nawemiasto 

ul. 19-ge Stycznia 14


